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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
z Petersburga , 23 Listopada.

Początek zimy tegorocney u nas równie iest 
nies ta ły  iak burzliwy.  Kilka razy iuż spadały 
tak obfite śniegi ,  iakich tyiko potrzeba do san- 
ney drogi,  ato nawet w końcu września,  ie- 
dnakze  dotychczas n iemamy ieszcze stałey zi­
my; bo po śniegach padaią zaraz deszcze i 
znowu powracany do jesieni. W  przeszłą 
niedzielę 21 b. m. tak b y ł a  mocna  wieia, ia- 
Łiey oddawna a nawet wśród zimy niewi- 
dziano. W ia t r  wschodnio pó łnocny niezmier­
nie b y ł  gęsty,  porywający i gwał towny,  a z 
nim padaiący śnieg taką rob ił  w powietrzu 
c iemność ,  iż nietylko przechodzących po dru-  
giey stronie ulicy niemożna b y ło  rozeznać'; 
lecz nadto o po łudniu  ledwie bez świecy czy­
tać b y ł o  można .  Kilka dni poprzedzające by­
ł y  także mocno wietrzne; lecz gdy przy tern 
n iebyło  śniegu,  czas n iebył  tak przykrym. 
Dotychczas ieszcze nad 8 stopni Reaum ura

I W O J E N N E .
Królestwo Polskie. Wiadomośc i  Zagraniczne: 
. Rozmaitości.  Kurs Pe tersburgski .

niemteliśmy zimna,  z tem wszystkiem drwa są 
bardzo drogie w porównaniu lat przeszłych- 
bo chociaż przeszłey zimy dochodził  sążeń do 
16' i 17 rubli ass. b y ło  t'o w ś rodku iuż zimy; 
teraz zaś o tey porze iuż po id rubli  p łac ić  
trzeba.

—  W tych dniach za staraniem poselstwa 
francuskiego odprawione zostało uroczyste n a ­
bożeństwo w kościele tuteyszym katolickim z 
powodu urodzenia Xiążęcia  B ordeaux.

— Z otrzymanych tu pewnych doniesień z 
Kiachty dowiaduiemy się, że Cesarz Chiński 
um a r ł .

Nowo zbudowany na płaskich  i zakry- 
tych statkach most, zwany J  sakiewski, ł ą c z ą cy  
Pf asilewski ostrów  z g łó w n ą  częścią stolicy 
tuteyszey, iest teraz przedmiotem ciekawości 
powszechney. Szerokość Newy, bystrość iey 
przy nvsciu 1 g ł ębokość ,  zdawały  się bydz 
niepokonanemi przeszkodami do utrzymania go 
tak rowno i prosto, iak zwyczvnie są mosty 
na palach lub a rkadach;  pokonano przecież te
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przoszkcdy i most ten prawdziwie piękny, mo­
że  się nazwać tryum fem  Sztu k i nad N aturą .

—  Od nieiakiego czasu pokazuią tu w pa­
ł a c u  X iężney Łubanow ey-Rostow skiey , Cosmo- 
varna. Ten wyraz grecki, każe się domyślać 
IŁ ciekawemu widzowi ukaże się w m ałem  
ob ięc iu  c a ły  św ia t,  a przynaymmey potow a  
iego. Lecz gdy tak wielki i rozmatty widok, 
m ó g łb y  za nadto, a może i szkodliwie razić 
oko; zapewne to dla ley przyczyny przedsię- 
bierca tak wielkiego dzieła, pokazuje widoki 
niektórych  miast iednego po drugiem  i znako­
mitsze pomniki, a na końcu ieden piękny wo- 
dopad. A to wszystko niekosztuie iak pięć 
rub li  assygnacyvnvch.

—  Z przyczyny łagodney  tegoroczney zimy 
żegluga dotychczas iaszcze nieustaie i po dzień 
i i  b. m. p rzybyło  1070 rozmaitych okrętów 
do portu Kronsztadzkiego...

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

R ozkaz D zienny do w o jska  Polskiego.
w  Kwaterze G łów ney dnia 15 Listopada 1820, 
w Warszawie,

Z a  n  a  y  w  x ż  s z  y  m r  o  z k  a  z e  jm.

Postfpuie na w y ższy  stopień.
W  K orpusie  Artylleryi i Inżeuierów: W  

kompanii agiey pozvcyyney pieszey, Porncznik 
Karo l Skalski, na Kapitana klassy 2giey.

P i zeniesieni zostaią.
Z teyże kompanii Kapitan klassy iszey Ci­

chocki, do kompanii 2giey iekkiey pieszey.
W  piechocie: Z p u łk u  2go liniiowego, K a ­

pitan Ostafiński, do batalionu Saperów, lako 
Kapitan klassy 2giey.

P / ze znaczeni zostaię.
W  Korpusie Artylleryi i Inżemerów: Z kom­

panii 2giey garnizonowey, Kapitan klassy 2iey 
W erpechowski, na Dowódcę kompanii iszey 
garnizonowey.

W  woysku: Kapitan Skirmunlt, do p e ł ­
nienia obowiązków Adjutanta p lacu miasta 
Kalisza.

O trzy  nudą żądane dym issyie.
W  jeżdzie: W Korpusie żandarm eryi, P o ­

doficerowie: Tomasz Kozłowski, i Hippolit 
Zgarski, oba w stopniu Podporuczników.

N a c z e l n y  W ó d z .
('podpisano] K  O N S T A N T Y.

W . X. R.
Zgodno z o rvg inałem
J e n e ra ł  Szef Sztabu G łów nego Toliński.

O

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
A  1! S T R Y I A. 

s  W ied n ia , 10 Listopada.
S ły c h a c ,  iż H rabia  Saurau , K anclerz  i pier­

wszy Minister w ydziału  spraw wewnętrznych, 
od eb ra ł  z W ło c h  bardzo ważne listy. S ły c h a ć  
także, iż czynna policyia W ło sk a ,  wyśledziła 
intrygi wielkiey wagi.

Gazety niemieckie rachu ią ,  iż w ysłan ie  woy- 
ska Austryiackiego do W ło c h  kosztuie Ąo rni- 
liionów złotych  Ryńskich papierami skar­
bowemu

Cesarz Jm ć  w y d a ł  rozkaz, aby od d. 1 b. m. 
c a łe  woysko pobierało  p ła c ę  pieniędzmi kon- 
wencyynemi.

Z rokazu nadworney Rady woienney w y s ła ­
no ztąd znowu znaczny oddział a ry l le ry i  do 
g łów uey kwatery Austry iackiey w Treviso, 
gdzie się nayznakomitsi Jenerałowie wraz z 
Barouem Printout, naczelnym dowódcą, znay- 
duią, i dalszych przepisów oczekmą; te zaś ód 
wypadku narad w Opawie zależeć będą.

A n g l i i  A.
Rozwiązanie sprawy Królowey. 

z  L ondynu , 10 Listopada.
(C ią g  da lszy . J  

Dnia 6 b. m. posiedzenie bardziey iescze 
b y ło  burzliwe. Po zebraniu głosów okazało 
się, że 123 parów by ło  za  powtórnem odczyta­
niem bilu, a p 5przeciw ko temu. W iększością za 
tern 28 głosów było  przy i ę te powtórne odczytanie.

Na posiedzeniu następnein Lord D a r le y  po­
d a ł  oświadczenie Królowey w nasiępuiących 
wyrazach: .Królowa JMść dowiedziawszy się,
o postanowieniu Lordów względem BiIu, pro- 
testuie się przeciwko niemu iak nayuroczyściey 
w obliczu Parlamentu, Rodziny Królewskiey, i 
ca łey  Anglii. Ludzie którzy się połączyli z ieV 
prześladówcami, przywłasczyli sobie prawo s ę ­
dziów w tey trudney sprawie. Parowie n iektó­
rzy co się zoaydowali na posiedzeniu podczas 
oskarżenia, a wyszli z parlamentu gdv się roz­
poczęła obrona, dali teraz głosy przeciwko 
Królowey. N. Pani niema zamiaru korzystać z 
prawa iey s łużącego  i domagać się sprawied­
liwości od komitetu. Powtarza tylko że przed 
Bogietn i sumnieniem iesf niewinną. Z s ta ło ­
śc ią  za tern i w ew nętrzną  spokoynością, oraz 
z m ocuem  przekonaniem otrzymania sprawied­
liwości , czeka wyroku.«

Niektórzy z Lordów a w t e y  liczbie i H ra ­
bia Lauderdale  n lechcieli przviąć tego oświad­
czenia. Nakoniec po mektorvch r o s p r a w a c h  
na wniosek Wielkiego Kanclerza p o s t a n o w i o n o
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ie przyiąć po niektórych odmianach w w yra­
zach i w ysłuchać  wszelkich iuuych przełożeń 
KróloWey, które m ogą bydz iescze z iey strony 
podarte. .

Następnie parlam ent zam ienił się w wydział 
sekretny cełem przeyrzenia iescze bilu. 
W stęp  iego b y ł  odczytany i za zgodą c z ło n ­
ków zrobiono niektóre m a ło  znaczące zmia­
ny iak 11. p. miasto Pet gam i poprawiono Ber­
gam i. Za tem nastąp iły  burzliwe rosprawy o 
artvkule względem rozwodu. (Pornienione ro ­
sprawy pomiesciemy póżniey).

Jmiona Parów którzy dali g łosy  za powtór- 
nein odczytaniem bilu na posiedzeniu 6‘ Listo­
pada są  następuiąee: X iążęta: Jorkski, K la -
rency i, Boford, R out land, New-Castel, N ortum - 
berland , W elling ton , A tho l i Montsor; M argra­
biowie: Anglesi Bouckingharn i iescze dziesięć 
innycb; H-rubiowie: G artcourt, Portsmouth, Hu­
me, Seheftsbure , W estm oreland, Harrowby, 
W  ithwoort, F eru lam , Cat he art, M iilg r a f N e l­
son, Powists, L iverpool, Bathurst Chat am  i ies­
cze 23  hrabiów; Vice-brabiowie: E xm outh , S id -  
mouth , M ekille, S id n ey  i czterech innych; Loi- 
dowie: Rodney, Sommers, G rey , Forbes, Garn- 
biere, M anners, L a u d e td a l, S c h e ffi ld , Elsotl, 
D tuglas, Greiville i 26 innych Lordów. Z licz­
by  Parów duchownych:. Arcypiskupi: Cantor-
b ery , 1 Tyems; Biskupi: Londyński, St: Assau , 
E lisk i, W in  chester, Pelerborughski, Chesterski, 
Glocesterski i inni.

Jmiona Parów którzy na temże posiedzeniu 
dali g łosy  p r z e c i w k o  powtórnemu czytaniu 
bilu pomienionego: Xiążęta: Glocesterski, Som ­
m er st, H am ilton, A rg u e lle , Leinster, G rafion , 
P o rtla n d , Devonshire, B e tfo rd , Richm ond, i 
S t. A lb a n s, Margrabiowie: Bath, S ta ffo r d ,  i
Landoun; Hrabiowie: Slanhoppe, F itzv illiam ,
Oxford*, G ersey, Albernai le , P tim outh, E ssex , 
S t i f f  o!n, Petbiogh, Derby, Minto, G rey  i 20 
i n m c h  hrabiów i Vice-Hrabiów ; Lordowie: 
B agguiit, H olland , K ingh , K in  i  tor, E rsh n e  
A rd en , E lviborongh, Uondas, A ucland , ,Am-. 
herst 1 29 innych Lordovv. Z Parów duchownych 
należy do tey liczby ieden tylko Arcybiskdp. 
Jorkski.

M-:ę'dzy przviaciołami Królowpy^ nayżywsea 
dzisievszego wieczora panuie radość, a uniesie­
nie ludu nad wszelkie iest opisanie; wszędzie 

• Fozłegaią się okrzyki: Niech żyie Królowa; - w 
wielu kościołach biią w dzwony, a domy n.e- 
które przepysznie są oświecone. Między teny 
naypiękniey iąśnieie dom wydawcy lednev z 
gazet. Lecz to iest pewne, iż nikt niema w ięk­

szych powodów do radości, iak ław n ik  W ood, 
który się stał' teraz bożyszczem pospólstwa, a 
p rócz 'pom yślnego  skończenia sprawy Królowey 
w którey tak czynny b r a ł  udział, pow ygryw ał 
iescze wiela zakładów, wynoszących iak mówią 
do 15o tysięcy funtów szterlingow.

T  u r  c y■ 1 A .  

z  S tam bułu, 12 P aździern ika . _
Los A le g o -B a szy  i iego uporczywe sprzeciwia 

nie się Porcie, nieprzestaie lu  bydz przedmiotem 
powszechnych uwag 1 rozmów. O-latuie donie­
sienia dowodców tureckich  czyniły  nadzicię, rz 
ta woyna wkrótce będzie skończoną; 2 tem- 
wszystkiem widać, iż A li Basza  na wszystko się 
odważy i wszystko przedsięwezmie, aby tylko 
wolność i życie swoie m ógł zachować W ed ­
ł u g  pewnych doniesień w pad ł on b y ł  do Cy- 
tadelli Janiny z 700 lub 800 sobie oddanych 
żołnierzy, i za pomocą podkopanych min i c ięz-  
kiey arty 1 leryi iuż mu się ud a ło  zamienić w 
gruzy większą połow ę miasta Jan iny . Niem ało  
także przyczynił szkody korpusowi tureckiem u 
który go oblega. Dowodny porty  ̂ Baba 
Pehliw an  i J zm a il  Basza, musieli prosić portę 
o nowe posiłki. Basza Tessaloński iuz się z 
nimi po łączy ł;  a w rękodzielni zbroi w Slam- 
bnle dniem i nocą  pracuią, aby dostarczyć o rę ­
ża .  Basza Negrepontu odeb ra ł  także rozkaz, aby 
c a ł ą  artylleryią m ia ł  w zupełney gotownosci do 
wysłania na pomoc korpusowi obiegaiącemu.

Wszystkie te środki 1 rozkazy dok ładnie  są 
wyłożone w Hotschiszeryfie (odezwie) Su łtana , 
danym Wielkiemu Wezyrowi, a napisanym 
w wyrazach nader m ocnych . Rodzina i dom o­
wnicy Aiego B aszy  przesłali Sułtanowi bardzo 
pokorne pismo w ięzyku greckim, przez które 
b łaga ią  miłosierdzia iego i oświadczają zu p e ł ­
ne poddanię się woli iego. Proszą oraz, aby 
im wolno b y ło  obrać namieszkanie d la  siebie 
Depedelenj gdzie lak wiadomo urodził  się A li  
Basza.

Co do samego A li , ten iak wiadomo zam ­
k n ą ł  się w twierdzy z pew ną liczbą woysk 

-.swoich i s łu g ,  którym iednakźe ń ieufa iąc  i 
lękaiąc się aby go nieopościii, rozkazał za­
murować wszystkie wyyścia z tev twierdzy. 
Ppnjimo atoli tvch ostrożności, czterech iego 
pficerów postanowiło u m k n ą ć  z twierdzy spu- 
sczaiąć się na d ru g ą  iey stronę po murze. 
Jeden z- nich życiem  «a tę odwa«sę zap łac i ł ,  
a trzey inni pomyślnie spuścili się t przybyli 
do .obozu B aby B aszy. W edług  doniesienia 
przez nich uczynionego, stan A  ego co raz 
okropnieyszym się stpie i\iesLi nie podda się



dobrowolnie,  to zapewue zginie z ręki  własnych  
swoich stronników.

—  Wielu Ormian których toczyła się spra­
wa w t r y b u n a ła c h  tu te jszych,  odebrali w tvch 
dniach karę śmierci .  W  lev licźbió zna jdowa­
li się: Jeden bogaty bankier,  starzec ieden
przezło 8oletni i "kilku Xięży.  Wszyscy inni 
oskarżeni, wy słoni  są na wygnanie.  Podobnyź  
los spotka ł niedawno kilku olicerów z korpu­
su B nstandzy B a szy , dopusezaiącycb się nadu- 
źyciów w obowiązkach i placach,  które im by­
ł y  powierzone,  a naybardziey tych Oo byli 
oskarżeni i przekonani o ciemiężenie ludzi so­
bie podwładnych .

S W A Y  C A  R Y J A .  

z B azel, 2 Listopada.
Przed kilku dniami zdarzył  się w mieście 

tuteyszem następuiący smutny przypadek: U
cieśli iednego był  towarzysz, młody  męsćzy- 
zna 22ch lat wieku,  rodem 7, Strażburga.  Do­
bra konduita i p i lność w robocie tego m ł o ­
dzieńca, z iednały mu  nietylko przywiązanie i 
ufność mayśtra;  lecz nadto szacunek wszy­
stkich którzy go tylko znali. Był  on pierwiey 
w woysku francuzkiem i w kilku potyczkach 
ch lubnie  się odznaczył ,  a między inoerni z n a j ­
dował  się i w owey s ł a w n e j  narodowcy b i t ­
wie pod Lipskiem. 18 Października gdy prze­
chodził  między 'murena otaczającym miasto* i 
przyległemi ogrodami,  d a ł  się słyszeć z zama- 
ł y c h  drzwiczek ogrodowych wystrzał  z luzy i. 
Kula przeszyła go naskróś i nieszczęśliwy padł  
na ziemię,  Zabóycą iego niedobrowolnym był  
nici u kiś Pan Lenderer  właściciel  ogrodu z któ­
rego w vstrzai pochodził .  W ła śn ie  tego dnia 
przyniesiono mu fuży ię j ' która by ła  w rep’ara-  
cvi ;  chc ą c  ią spróbować wyszedł do ogrodu,  
i zawiesiwszy cel na drzwiczkach’, rzekł :  »teraz 
zapewne nikt z tarotey sfronv piepóydzie.« W y ­
strzeli ł  1 us łyszał  ięezenie. Mayster co m u f u -  
zvią przi niósł,  padł  bez zmysłów ze strachu; 
lecz Pan '-.Lenderer chociaż jWześtraśżony, roz­
kazał  przy nieść klucz,  od drzwiczek, dlw^- 
rzył  ie i ujrzawszy młodego  męsćzyznę leżą­
cego,  zapytM ćzyhy niebył  raniony, kóuaią-  
cytn g łosem odpow iedział młodz ien ied : ' ipie- 
w ieni” —- Pan Lenderer Wniósł go d o ’Bdróclu,"' 

.lecz niesczęśbwy i u ź  skonał .  W c a ły m  dbmu

AV P* E T E R

wielkie powstało zamieszanie. Pani  Lenderer 
myś ląc ,  że klóś; iey męża  zastrzeli ł ,  w niebe- 
spieczną wpadła s łabość .  Pan  Lenderer  sam 
natychmiast  poszedł  do pol icj i ,  i doniósł  o 
wszystkiem.— Osadzono, go zaraz w więzieniu;
lecz ze względu na niebespicczną s łabość  ż o ­
ny uwolniono, a sprawę odesłano do sądu 
krymina lnego .  Zapewne będzie uniewinnionym 
lio zabójstwo b ył o  wcale niedobrowolnem; lecz 
z tern wszystkiem surowic ukaranym zostanie 
za z łamanie  prawa, zakazującego strzelać w do­
mach , ogrodach,  a mianowicie z fuzyi kulą 
nabitej .  Tegoż samego dnia przyiecha ł  tu 
o jc iec młodzieńca zabitego, z synem i zięciem 
ula widzenia się z nim. Ten niesczęśbwy 
oyciec ma teraz tylko iednego syna, będąc  trzy­
nastu o jc em .  Wszyscy mu w m ło dy ch  latach 
i powiększey części z niesczęśliwych przypa­
dków p o m a r l i .  ____

ROZMAITOŚCI.
O chłodzenie się w śród upałów .

Zbytnie gorąco  równie iak zbytnie zimno 
iest nieprzyiemne. Nie c h c ę  ut rzymywać któ- 
l ą  7. tych dwóch temperatur  przenieść na leży,  
ale przytoczę niektóre środki używane w celu 
ochronienia się od wielkich upa łów.  Cieniste 
gaie, groty podziemne, piwnice, są nayprost-  
szein i naynafuralnieyszem schronieniem od 
skwaru s łonecznego;  ale zbytki i zniewieścia-  
ł o s c  nowych szukały.  Rzymianie wśród wiel­
kich upa łów wodą, skrapiać się kazali. P li­
niusz świadczy, że s ł aw ny  teatr T jO erju sza , z 
wierzchu p łó tne m by ł  tylko okryty,  ale w 
czasie wielkich upa łów,  posągi ć m i ą c e  na 
szczycie rozrzucały na około  wodę} która są ­
cząc się przez płótno,  w drobnych  kroplach 
skrapbiła widzów. —  W dniach wielkich uro ­
czystości woda przez te posągi wyWatcana by­
ł a  pachnąca: Bodayby (dodaie ióden dziennik 
Francuzki)  i w naszych czasach Dyrektorowie 
Teat iów 'wynaleźli  sposób, spuszczania wśród 
upa łów deszezu pachnącego, dla powiększenia 
przyjemności  paradyzu.

K 'ii r s P e t e r s  b u  r s Pi .  ' ,
Dukat:  hollend:  n o w y —  rubli  as :  11 5o. k.
D no — Ditto stary —  Ditto __ n  25 . -
Rubel  sfrebrny —  —  Ditto —  3 70’.—

S B V  R G n .

d r u k a r n i  w o i c n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C ES A B S K 1 E Y  MŚCI.


